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Przegląd polityczny.
Przyjaciele ministerstwa zapowiadali pa­

tent cesarski o rozwiązaniu rajchsratu i 
rozpisaniu nowych wyborów już na 6 bm. 
Tymczasem w Wien. Ztg nic nie ma do 
dziś dbia. Ministerstwo oczekuje polep­
szenia ogólnój sytuacji politycznej; ale, 
ja k  się zdaje, daremnie. Przeciwnie uspo­
sobienie ludności w krajach koronnych 
coraz się pogorszą. Przekonanie, że ga­
binet nie stoi na wysokości obecnych za­
dań politycznych i ekonomicznych, wszę­
dzie się objawia; a ostatnie próby władzy 
wykonawczój w celu pokierowania wybo­
rami w duchu ministerstwa wywołały ty l­
ko oburzenie. Pomimo to publicyści cen­
tralistyczni utrzymuję, że gabinet stoi mo­
cno. Jest to o tyle p raw dę, że gabinet 
nie może się ruszyć ani wprzód, ani w tył 
i stoi jak  okręt na mieliźnie.

Jezuita rossyjski, ojciec Martynow, od- 
dawna zamieszkały w Paryżu, ogłosił bro­
szurę pod tytułem : Un nouveau plan d’a- 
bolition de 1’eglise romaine en Russie, gdzie 
się rozwodzi nad planem zjednoczenia ko­
ścioła katolickiego z prawosławnym. Plan 
ten zoBtał wypracowany i przedstawiony 
zwierzchności świeckiój i duchownój przez 
niektórych prałatów djecezji wileńskiój, 
którzy gotowi sę wyrzec się polskiej na­
rodowości i stać się Rossjanami. Petenci 
oświadczaję, źe pozostaję wiernymi zasa­
dniczym dogmatom kościoła rzymsko ka 
tolickiego, nawet uznaję władzę papieża 
w sprawach duchownych, lecz odmawiaję 
mu prawa mięszania się do spraw rzędo­
wych i kościelnych w R ossji; nadto chcę, 
aby ich kościół nazywał się odtęd kościo­
łem katolicko-sławiańskim. Po utworze­
niu tego kościoła katolicki synod w Pe­
tersburgu postara się o połęczenie z ko­
ściołem prawosławnym, rozwięzujęc na- 
stępujęce py tan ia : 1) czy maję księża się 
żenić? 2) czy w liturgji i nabożeństwie 
kościelnóm wolno używać języka sławiań- 
skiego lub polskiego ? 3) czy należy u 
dzielać komunji pod dwiema postaciami? 
Synod zaproponuje koncylium, na które 
będę zaproszeni prawosławni Rossjanie, 
Anglikanie, Janseniści, Luteranie, Refor­
mowani i Starokatolicy. Zadaniem syno­
du ma być utorowanie drogi do jedności 
wyznań chrześcijańskich.

Były minister włoski, jenerał Lamar- 
mora ogłosił w tych dniach nader cieka­
we szczegóły, dotyczęce układów, jakie 
się toczyły pomiędzy Prusami a W łocha­
mi przed wojnę roku 1866. Pokazuje się 
ztęd, że zamiarem gabinetu pruskiego nie 
było tylko wyparcie Austrji z Niemiec, 
ale całkowite wymazanie jój z karty  E u ­
ropy. Ówczesny poseł pruski na dworze 
króla W iktora Em anuela, von Usedom 
przysłał do ministerstwa depeszę, w któ- 
rój wyłożony był cały plan zniszczenia 
monarchji Habsburgów. W łochy miały 
rozpoczęć działania wojenne nie około 
czworoboku lombardzkiego, lecz nad doi 
nym Padem i na brzegach Dalmacji. Ztęd 
wojnę zamierzano przenieść do Węgier, 
gdzie jednocześnie miano przygotować 
powstanie przez rewolucyjny komitet wę­
gierski i przez utworzenie w Niemczech 
legji węgierskićj. Plan ten powzięty je­
szcze wów czas, gdy niewiadomo było, 
k tóre państwo jest silniejsze, Prusy, czy 
Austrja — rozbił się tylko o uczciwość 
W iktora Emanuela i o przeszkody ze 
strony gabinetu francuzkiego. Księźka La- 
marmory nie odsłania właściwie żadnych 
tajemnic, tylko uwydatnia fakta, znane 
w ogólnych zarysach i usuwa wętpliwości, 
jak ie  przed ogłoszeniem pomienionych 
szczegółów mogły się budzić w umysłach. 
Ale może się ona stać wielce użytecznę 
dla austrjackich mężów stanu, naprowa- 
za jęc  ich na myśl, że wewnętrzne sto­

sunki monarchji trzeba tak urzędzić, aby 
kombinacje Bismarka z roku 1866 nale 
żały odtęd do mrzonek. Co bowiem pro­
jektował wówczas Bismark, tego mogłoby 
w innych okolicznościach spróbować inne 
państwo sęsiednie.

Zabiegi rojulistów francuzkich wydały 
dziś jeden niewętpliwy rezultat; miano­
wicie bonapartyści wyrzekli się wszelkićj 
wspólności ze zwolennikami fuzji i za- 
strzegaję sobie wolność działania na wła- 
snę rękę. Podczas gdy ks. d’Alenęon, syn 
ks. de Nemours i szwagier cesarza au- 
strjackiego, udaje się do Frohsdorf, aby 
odwiedzić hr. Chamborda, jak o tóm do 
nosi La Presse, — w Pays, w organie bo 
napartystów, oświadcza Paweł Cassaguac, 
że przymierze z rojalistami jest zerwane, 
i w oła: chcieliście wojny, będziecie ję  
m ieć!

Z tego, że niektóre pisma berlińskie 
zaczynaję mniej wagi przypisywać podró 
ży W iktora Emanuela, w chwili właśnie, 
gdy ta  podróż jest niewętpliwę, możnaby 
wnosić, że król włoski naprzód odwiedzi 
Wiedeń, a potóm dopiero uda się do Ber­
lina. Można nawet przypuszczać, źe do 
Berlina wcale nie pojedzie, gdyż pisma 
owe wielki kładą nacisk na niechęć króla 
do Niemców.

Na zgromadzeniu większości kortezów 
położył Castelar niezbędne warunki, pod 
któremi byłby gotów objęć ster rzędu. 
Zażądał mianowicie, ażeby rzędowi zwró­
cone było prawo ułaskawienia, oraz u- 
dzielono pełnomocnictwa dla użycia prze­
ciw karlistom wszystkich sił zbrojnych, 
jak ie  rząd uzna za potrzebne. Również 
powinno rzędowi służyć prawo powiększe­
nia w razie potrzeby armji, uorganizowa- 
nia milicji obywatelskiej i zakupienia dla 
niój 500,000 sztuk broni, oraz dostarcze­
nia sobie 400 do 500 miljonów franków 
sposobem przymusowćj pożyczki, lub in­
nym jakim, dalój prawo zawieszania rę ­
kojmi konstytucyjnych i usuwania ajun- 
tamjentów i deputacji prowincjonalnych. 
Zredagowany w tym duchu wniosek, zo­
stał jednomyślnie przyjęty 108 głosam i; 
alkad zaś Madrytu oświadczył, że mini­
ster spraw wewnętrznych, ajuntamjento 
i ochotnicy postanowili utrzymywać po­
rządek i wspierać uchwały kortezów. Wia­
domo, źe deputowani z Porto-Rico są za 
Castełarem. W kortezacb, gdzie debato­
wano nad wyborem prezydenta władzy 
wykonawczój, wybór Castelara jest ró­
wnież zapewniony. W  Madrycie panuje 
spokój.

Kraków 9 września.
Wiedeńska Presse i inne organa cen­

tralistyczne donoszę cięgle o jakichś kon­
ferencjach odbywanych lub też odbyć się 
mających temi dniami czy to we Wiedniu, 
czy w Pradze przez przewódców „stron­
nictwa prawa". Możemy zapewnić, że 
wszystkie te wiadomości nie maję raaj- 
mniejszój podstawy.

Być może, źe jeden z przewódzców 
„stronnictwa prawa" spotkał się gdzieś 
z drugim i że z sobą rozmawiali, ale wła- 
ściwój konferencji ani „stronnictwo pra­
wa", ani Czesi, ani „federaliści" nie od­
byli nigdzie w ostatnim czasie, ani tako­
wa nie jest w planie.

Pederalisci różnych frakcji i krajów do­
statecznie zajęci przygotowaniami do wy­
borów, w ciągłój z resztę sę między so­
bą stycz iości i w ciągłój korespondeeji. 
Co się zaś tycze ostatecznćj decyzji, j a k  
wspólnie działać p o  wyborach, decyzja 
pod tyra względem byłaby teraz przed­
wczesną , i dla tego tak prędko jeszcze 
nie zapadnie.

Ruch wyborczy.
W  sobotę odbyło się w Krakowie, po­

siedzenie centralnego komitetu wybor­
czego dla zachodniój Galicji, na którem 
skonstatowano, źe organizacja wyborcza 
we wszystkich 26 okręgach gmin wiej­
skich w zachodniój Galicji już jest ukoń­
czona. Posiedzenie trwało 4  godziny.

W okręgu wyborczym T a r n o p o l -  
S k a ł a t - Z b a r a ż  postawili świętojurcy 
kandydaturę ks. Naumowicza, rusini na­
rodowcy ks. Kaczały, część Polaków p. 
Szczepańskiego. Komitet centralny lwow­
ski, przekonany o potrzebie zgody z R u­
sią i uznając stanowisko zajęte przez ks. 
Kaczałę na sejmie, polecił gorąco kandy­
daturę ks. Kaczały, w skutek czego pan 
staroBta Szczepański zapewne swoją kan­
dydaturę cofnie.

W  S k a l a c i e  odbyło się 28 sierpnia 
liczne zgromadzenie przedwyborcze. Było 
tam dość dużo obywateli i chłopów, a 
także kilkunastu księży ruskich. Przybył 
i ks. Naumowicz ze swoimi zwolennikami. 
Niestety wśród dyskusji wyrwał się je ­
den z mówców polskich z oświadczeniem, 
że „nie ma Rusi". Z tego fatalnego, wy­
bryku skorzystał ks. Naumowicz aby spró­
bować, czy nie będzie mógł zerwać zgro­
madzenia. Powiedział: skoro nas tu ne­
guję, „chodit lude"! W yszedł, ale z nim 
tylko ksiądz jeden i dwóch chłopów. Lecz 
zrobił się zam ęt, bo niektórym zdawało 
się, że wszyscy Rusini wyjdą. Jednako­
woż powoli uspokoiło się. Z polskiój stro­
ny p. Chrzanowski zganił i zbił niefor­
tunne wystąpienie pierwszego mówcy, wy­
kazał ż e j e B t R u ś ,  że zasługuje na u- 
znanie i uszanowanie, źe Polaków zada 
niem jest dążyć do zgody z tymi Rusi­
nami, którzy działają dla dobra kraju 
i t. d. Następnie ks. Kaczała wystąpił 
z świetną przem ową, w którój podnosił 
ważne zadanie delegata do rady państwa. 
To też kandydatura ks. Kaczały coraz 
więcój ma szansy.

Neue fre ie  Presse donosi, że ks. Jerzy 
Czartoryski kandyduje w okręgu włościań­
skim : Brzeżany-Robatyn - Bursztyn - Pod 
hajce. Na zapytanie nasze donoszę nam 
z tamtój okolicy, że o kandydaturze ks. 
Jerzego Czartoryskiego tam mowy nie 
ma i nigdy mowy nie było.

W  Rzeszowie obbyło się w niedzielę 
d. 31 z. m. zgromadzenie przedwyborcze, 
zwołane przez burmistrza dr. Towarni- 
ckiego. L ekarz tamtejszy dr. Blum oświad­
czył w imieniu żydów rzeszowskich, źe 
ci nie chcą mieć nic wspólnego z lwow­
skim „Szomer Izraelem", poczem wybra­
no komitet wyborczy złożony z 20 człon 
kow, a mianowicie 10 chrześcjan i 10 
żydów.

Na zgromadzeniu przedwyborczem w 
Złoczowie zgodzili się wyborcy z gmin 
wiejskich okręgu złoczowsko przemyślań- 
skiego na kandydaturę p. Hilarego Tretera.

Dr. G iskra, tyle sławiony filar centra- 
listów i szwindlu giełdowego, zapytywał w 
Bernie,czyby tam nie mógł wystąpić ja­
ko kandydat do rady państwa. Z komi­
tetu przedwyborczego otrzymał w skutek 
tego krótką, ale stanowczą o d m o w ę ;  
Sic transit gloria mundi.

Korespondencje „Kraju“.
Stanisławów 6 września.

Koniecznie chcecie, bym wam pisał o 
Stanisławowie i okolicach jego, ale cóż 
wam doniosę o życiu miejscowóm, gdy 
to się składa z pełzań ślimaczych, prze­
platanych wypadkami zupełnie powsze- 
dniemi.

Cholera grasuje na piękne, a rzuca się 
najmocniój na wsie i drobne miasteczka.

Ma być tym razem straszniejszą, niż w 
poprzednich la tach ; między biedniejszy­
mi więcój nędzy, mniój przezorności, 
trudny wybór w pożywieniu — a ra tu­
nek żaden prawie. $h‘>ti bvkufo ni

Stanisławów trzyma się dotychczas bar­
dzo obronnie. Po kilku wypadkach cho­
lerycznych w klasie najbiedniejszój, mia­
sto straciło prawdziwą perłę, którą lada 
kto wynadgrodzić nie zdoła. Był nią ka­
sjer miejski W łodek. Różne przebywał 
koleje, nim tój dostąpił posady. Odzna­
czał się pilnością, pracę, charakterem i 
dobrocią, po kilkanaście godzin oddany 
był swemu obowiązkowi. Na raz porwa­
ły go w biórze wymioty, boleści, kurcze, 
i zawieziony do domu, pomimo pięciu do­
ktorów, życie zakończył. Zostawił sie­
dmioro dzieci, żonę i parę sióstr, które 
sąm zarobkiem swym utrzymywał.

Cała ta grom adka uczciwych, niepewna 
o ju tro , zostaje na łasce Opatrzności; 
chyba że miasto obmyśli dla nich jakie 
takie wyżywienie. Dodać tu należy, źe 
nie ma tu n ikogo, coby nie czuł i nie 
podzielał smutku z powodu tój straty.

O sprawie domowój czy autonomicznej 
parę słów.

Odbyły się wybory do rady gminnój. 
Żydzi wybrali z dwóch kół, gdzie maję 
przewagę swoich, 17, chrześcjan przez 
grzeczność 7. W ybór ich o tyle nazwać- 
by można przezornym, źe padł na ludzi 
w gospodarce miejskiój z przeszłych lat 
doświadczonych.

Mówię, źe żydów spowodował do tego 
wzgląd na pewność, źe w p i e r w s z ó m  
kole żaden z nich nie przejdzie, bo tam 
przeważają urzędnicy różnych kategoryj.

Taki był początek tój sprawy, i zda­
wało się już nawet, źe wszystko załatwio­
ne i była niemal pewność, źe burm i­
strzem zostanie i nadal Kamiński, w isto­
cie najprzydatniejszy na tę posadę.

Tymczasem przy końcu wszystko- za- 
wieszonóm zostało. Wielu mieszczan za­
łożyło protest do namiestnictwa i do wy­
boru burmistrza nie przyszło. Jak  się ta 
„borba" skończy, zobaczym y; bliższych 
szczegółów nie znając, przesądzać jój nie 
mogę.

Komitet centralny lwowski, zajmujący 
się wyborami do rady państwa, wyzna­
czył tu do komitetu miejscowego : Jab ło ­
nowskiego, Kamińskiego, młodego Dzie- 
duszyckiego i ks. Łękawskiego — o dzia­
łalności ich mało jeszcze słychać.

Z miasta wyjdzie prawdopodobnie Igna­
cy Kamiński, dotychczasowy burmistrz 
tutejszy.

Jak i polityczny człowiek wyjdzie z po­
siadłości większych — pewności jeszcze
me ma.

Kraków 6 września. Ustawa z dnia 23 
maja r. 1873 „o układaniu listy przysię­
głych".

(Dokończenie.)
§. 14. Układanie list rocznych nastąpi 

w ten sposób, źe komisja z list pierwo­
tnych weźmie osoby, które w myśl §. 9. 
za najgodniejsze i najwięcój uzdolnione 
na urząd przysięgłego uważa, i ułoży z 
nich listę (lista główna), z którój brani 
będą przysięgli na przyszły rok kalenda­
rzowy.

Taż komisja w taki sam sposób.ułoży 
drugą listę z osób, mieszkających w sie­
dzibie trybunału przysięźnego, albo w naj- 
bliźszój okolicy, drugą listę (lista uzupeł­
niająca) , z którój brani będą przysięgli 
liczbę uzupełniający czyli zastępcy. Ob- 
szerność obu tych list zastosowaną będzie 
do liczby kadencji zwyczajnych i nad­
zwyczajnych, prawdopodobnie w roku ka­
lendarzowym przypaść m ających, a to 
w ten sposób, że na kaźdói liście umieści 
się o połowę więcówągób. niżby ich po-



1 KRAJ z środy 10 września

treoba b y ło  ze względu na  spodziewaną, 
ilość posiedzeń sądu przysięgłych.

Jeśli listy pierw otne obrębu try b u n a ł- 
a&iego razem  w zięte nie zaw ierają przy- 
najm nićj 800 osób na urząd  przysięgłego 
w edług § . 1 .  pow ołanych, prezydent try ­
bunału  pierwszćj instancji wezwie staro ­
stów powiatowych, jeszcze przed zw o ła : 
niem  komisji do ułożenia rocznćj listy, 
aby  od przełożonych gm in zażądali i n a ­
desłali listy pierw otne uzupełniające, na 
k tórych  zam ieścić należy te  osoby na u- 
rząd  przysięgłych zkądinąd pow ołane, 
k tó re  opłacają podatki bezpośrednie bez 
dodatku  rocznie przynajm niej w ilości 5 
z łr. T aka sama uzupełniająca lista p ier­
w otna będzie zażądaną od przełożonych 
tych miejsc w obrębie znajdow ać się m o­
gących, k tóre  w łasne statu ta gm inne po­
siadają. T e  uzupełniające listy pierw otne 
mają być sporządzone i sprostow ane tak  
ja k  głów ne listy pierw otne, i równie ja k  
te  służyć będą za podstaw ę do ułożenia
listy rócznćj.

§. 15. L ista  roczna będzie w ydrukow a­
n ą  i udzieloną prezydentow i trybunału  
drugićj instancji, naczelnem u prokurato  
row i, naczelnikow i politycznej w ładzy k ra  
jo w ć j , tudzież p rokuratorom , starostom  
powiatowym , sędziom powiatowym i p rze­
łożonym  gmin obrębu  trybuualskiego.

§. 16. Jeżeli przełożeni w ładz i gmin 
dowiedzą się w ciągu roku  o okoliczno­
ściach, k tó re  przysięgłego z listy rocznćj 
n iezdatnym  (§. 2.) do urzędow ania w ty m ­
że charak te rze , albo pow ołanie do tego 
urzędu niemożliwóm (§. 8.) czynią, albo 
jeśli powołanie wojskowo służyć obow ią­
zanych (§. 4. 1. 3.) do służby wojskowej 
nastąpiło , obowiązani są donieść o tćm  
zaraz prezydentow i trybunału  pierwszćj

ŁinBtancji. "j.
c D o tego prezydenta udać się winny 
także osoby w §. 4. 1. 2 i 4. wymienione 
o w yłączenie ich, gdy ustaw na przyczyna 
w yłączenia zaszła dopiero po upływ ie o- 
k resu  reklam acyjnego.

Gzy zachodzi potrzeba w yłączenia k o ­
go, lub czy kom u służy praw o w yłącze­
n ia  się z listy rocznćj, rozstrzyga prezy­
dent trybunału  pierwszćj instancji.

8. 17. L ista  służbow a ułożona będzie 
p rzez losowanie. Losow anie odbędzie się 
na  posiedzeniu jawnem  try b u n ału  pierw- 
szćj instancji na 14 dni przed rozpoczę­
ciem  każdćj kadencji sądu przysięg łych , 
a  to wobec dwóch sędziów i p rokura to ­
ra . Iz b a  adw okatów  będzie wezwana, aby 
w ysłała do tego ak tu  jednego członka
z swego grona.

§. 18. Przy  uk ładaniu  listy służbowćj 
należy naprzód w yłączyć z listy rocznćj 
obowiązanych służyć w ojskow o, k tórych  
do służby wojskowćj na czas kadencji są­
du przysięgłych pow ołano.

Potem  nazw iska osób pozostałych, do 
obu części listy rocznćj w pisanych, w kła­
dają się jedne do jednćj, drugie zaś do 
drugićj urny, a z tych p rezydent try b u ­
nału  wyciąga naprzód 36 przysięgłych g łó ­
wnych, a następnie 9 przysięgłych liczbę 
uzupełniających czyli zastępców . :

Będzie spisany pro tokó ł tćj ozynnosci
§. 19. D opiero gdy lista roczna jest 

ta k  n ieliczna, że lista głów na mniój nęi 
5 4 , zaś uzupełniająca mniój niż 14 na­
zw isk obejm uje, kom isja złożona podług 
§. 11 uzupełni listę roczną nazwiskam i 
k list pierw otnych aż do wysokości liczb 
rzeczonych f zanim  się przystąpi do uio- 
żenią listy służbowćj.

§. 20. P rezydent trybunału  pierwszć] 
instancji wezwie na piśmie 36 p rzysię­
głych głów nych i 9 zastępców, przy w y­
rażeniu m iejsca, dnia i godziny rozpoczę­
cia posiedzeń sądu przysięgłych, oraz przy 
w skazaniu skutków  praw nych nie stawie­
nia się, poczem dopilnow ać należy, aby 
doręczenie im wezwania do rą k  w łasnych 
i aa  8 dni przed rozpoczęciem  kadencji 
nastąpiło.
g§§. 21. Jeżeli przed rozpoczęciem  ro z­
praw y głównćj staw iło się mnićj niż 30 
głów nych przysięg łych , niedostający do 
tćj liczby będą zastąpieni przez przysię­
głych z pom iędzy 9 liczbę uzupełniają­
cych. W  tym  celu przew odniczący try ­
bunału  przysięźnego, wobec członków  te ­
goż sądu, oskarżyciela i obrońców osób 
oskarżonych w kłada do urny nazw iska 
9 przysięgłych liczbę uzupełniających czyli 
zastępców , w yciąga z tćj po trzebną uosć 
nazwisk i odczytuje.

Będzie sporządzony p ro tokół tćj czyn
ności.

§. 22. Jeżeli w sądzie przysięźnym  to ­
czyć się ma tego samego dnia rozpraw a

głów na w kilku  p rzypadkach  k a rn y c h , 
utw orzenie ław y przysięgłych dla tych 
wszystkich przypadków  karnych  może na­
stąpić przed rozpoczęciem  rozpraw y co 
do pierwszego przypadku.

Ł aw a przysięgłych dla pierwszego przy­
padku karnego u tw o rzo n a , pozostaje w 
swćj działalności i dla następnych przy­
pad ków  karnych pod rozpraw ę p rzycho­
dzących, jeżeli osoby mające prawo wy­
łączenia przysięgłych oświadczą, iż się na 
to zgadzają.

Jeżeli na żądanie osoby, m ającćj p ra ­
wo wyłączenia, dla jednego z następnych 
przypadków  karnych nowa ław a przysię­
głych utw orzoną zostan ie , taż ław a po­
zostanie w swej działalności i d la innych 
następnych przypadków  k a rn y c h , jeżeli 
osoby m ające prawo w yłączenia oświad­
czą, że się na to zgadzają.

Jeżeli naznaczone rozpoczęcie rozpra­
wy z powodu dłuższego trw ania poprze 
dnich rozpraw , lub z innych przypadko 
wych przyczyn tak  się odw leka, że roz­
praw a rozpoczyna się dopiero w czw ar­
tym  lub jeszcze późniejszym dniu po tym , 
w którym  ław a przysięgłych utw orzoną 
b y ła , wówczas należy przystąpić do u- 
tw orzenia nowćj ławy przysięgłych.

§. 23. K ażdy przysięgły, k tóry  pomi 
mo wezwauia, nie w ykazując nieuchron- 
nćj przeszkody, nie staje, albo przed  skoń­
czeniem się posiedzenia sądu przysięgłych 
bez pozwolenia przew odniczącego tegoż 
sąd u , oddala s ię , skazany będzie przez 
trybuna ł przysiężoy na grzyw nę do 50 
złr., a w razie pow tórzenia do 100 złr.

P rzeciw ko tem u orzeczeniu może sk a ­
zany, ale tylko w dniach ośmiu od dorę­
czenia wnieść zarzuty swoje do try b u n a­
łu  przysięźnego, lub gdyby ten  nie^ by 
już  zebranym , do trybunału  pierwszćj in ­
stancji i w ykazując dostatecznie poświad­
czeniem na piśm ie, że wezwanie nie b y ­
ło mu należycie do ręczone , lub że n ie­
przew idziana i nieuchronna przeszkoda 
stanąć mu nie dozwoliła, lub że orzeczo­
na kara  nie je s t zastosowana do jego u- 
chyhienia, prosić o zniesienie lub złago­
dzenie nałożonój kary .

Przeciw  rozstrzygnieniu w tćj mierze 
zapad łem u , nie służy żaden środek 
prawny.

Przepisy  postępow ania karnego, o uży­
ciu k ar p ieniężnych, w temże postano­
wionych , znajdują zastosow anie i co do 
k a r w niniejszym  paragrafie wspomnia- 
nych.

§. 24. P rzy  zam knięciu każdćj kadencji 
sądu przysięźnego, przew odniczący tegoż 
sądu zapyta przysięgłych, czy chcą k o ­
rzystać ze służącego im w edług §. 4  1. 5 
praw a uwolnienia się aż po koniec naj­
bliższego roku  kalendarzow ego lub na czas 
krótszy.

Z łożone oświadczenia będą udzielone 
prezydentow i trybunału  pierwszćj instan 
cji dla zrobienia stosownych zapisków  w 
iście rocznćj.

§. 25. K ażdy przysięgły i mąż zaufa­
nia, k tóry  spełnił swój obowiązek, o trzy­
m a na żądanie um iarkow ane w ynagrodze­
nie kosztów podróży, jeżeli m iejsce jego 
zam ieszkania oddalone je s t w ięcćj niż o 
milę od m iejsca sądu przysięźnego.

O sobne rozporządzenie oznaczy ilość 
tego w ynagrodzenia.

§. 26. U staw a niniejsza zaczyna obo­
w iązywać z dniem  ogłoszenia.

U staw a z dnia 9 m arca 1869 (dz. u. 
p. nr. 33) o uk ładan iu  list przysięgłych 
dla sądów drukow ych, znosi się niniej 
szóm.

Zanim  będzie m ożna korzystać  z list 
rocznych podług przepisów niniejszćj u- 
staw y sporządzić się m ających, listy służ­
bowe o ile zajdzie po trzeba ułożenia ta ­
kow ych, ułożone będą  na podstaw ie do­
tychczasow ych list rocznych przez loso­
wanie, a to w sposób w §§. 17 i 18 w ska­
zany.

Ja k  dalece w pierw szym  ro k u  w yko­
nania tćj ustawy, listy pierw otne i roczne 
jeszcze przed term inem  w §§. 5 i 11 n a ­
znaczonym , spisane b y ć  m ają, postanow i 
się w osobnćm  rozporządzeniu.

§. 27. W ykonanie niniejszćj ustaw y po- 
ruczone je s t m inistrom  spraw  w ew nętrz­
nych i sprawiedliwości.

W iedeń dnia 23 m aja 1873. 

Franciszek Józef w . r. 
A uersperg w. r. L asser w. r. G laser w. r

Poznań. W  d. 2 w rześnia uroczystość 
sedańska odby ła  się z w ielką wrzaw ą u-
iczną. N a dom ach pryw atnych, należą­

cych do Niemców i żydów, a także i na 
gm achach rządow ych pow iew ały liczne 
chorągwie prusk ie  i niem ieckie. Po uli­
cach przeciągały tłum y ludu wśród krzy- 
sów i zg ie łku ; po południu o godźinie 
3iój odbył się pochód landw ery z muzy 
k ą  na czele, a wieczorem  pochód z po­
chodniam i po mieście, prow adzony przez 
dyrek to ra  policji m iejskićj i wszystkich 
urzędników  policyjnych.

D yrek to r policji wraz ze swymi pod­
w ładnym i jech a ł konno, a w ślad za nim 
postępow ał pstry  tłum  przew ażnie staro- 
zakonnych, co spraw iało nieco kom iczny 
widok.

N a placu W ilhelm ow skim  rzucono ni 
stós gorejące pochodnie, a dyrek to r po 
licji głosem  nieco ochrypłym  zaintono­
wał znany hym n patrjo tyczny  „Heil D ir 
im Siegeskranz“ .

N astępnie m iała m iejsce iluminacja, 
w spaniałe fajerw erki, ognie bengalskie, a 
m uzyka w ojskowa i śpiewy przyczyniały 
się niem ało do uśw ietnienia tego ob 
chodu. U roczystość zakończyła się o go­
dzinie lO 1̂ .

Pom im o w szystkich pozorów i chęci 
nadania tćj uroczystości charak teru  na­
rodowego, nietrudno było dostrzedz pe- 
wnćj oziębłości wśród tłum u i cechy 
czysto urzędowćj w obchodzie rocznicy 
bitw y sedaóskićj. Z resztą  w ładzom  wiele 
zależało na tćm , aby tem u obchodowi 
w naszćj prow incji nadać ja k  najbardzićj 
charak ter dem onstracyjny.

Też sam e zabiegi były w idoczne i na 
prow incji we w szystkich ziem iach pol­
skich pod zaborem  pruskim . Ludność 
polska z bardzo m ałym  w yjątkiem  z a ­
chow ała się podczas uroczystości z naj­
w iększą godnością i un ikała  przy tćm 
wszelkich powodów do zajść ulicznych, 
coby może Niemcom było  rzeczą bardzo 
pożądaną. Jednostk i w praw dzie musiały 
tu i owdzie w skutek  zajm owanego sta- 
.nowiska wziąć udział w uroczystości, ale, 
z w yjątkiem  bractw a św. T ró jcy  w Cheł­
mnie, nigdzie nie widać było  zbiorowego 
udziału.

Z a  to  zachowanie się tow arzystw a strze­
leckiego w Chełmnie, znanego pod imie­
niem bractw a św. T ró jcy , jest bardzo 
sm utnym  objawem , św iadczącym  o b raku  
wszelkiego tak tu  i poczucia narodowego. 
Nawet trudno zrozum ieć, co m ogło rze­
czone tow arzystw o zmusić do wzięcia u- 
działu zbiorowego w niem ieckićj narodo- 
wćj uroczystości. Jednostkom  zajm ują­
cym stanowisko urzędow e niekiedy tru ­
dno je s t w istocie wymówić się nieścią 
gając na siebie podejrzenia zw ierzchno­
ści, ale podobne w zględy wcale nie istnie­
ją  dla tow arzystw a zupełnie pryw atnego. 
Tow arzystw o to m a zarazem  charak ter 
kościelny, i jeżeli już  poczucie narodowe 
polskie me w strzym ało go od tego nie- 
patrjotycznego k ro k u , to przynajm nićj 
wzgląd na kośció ł prześladow any dziś 
przez Prusaków  pow inien by ł odstraszyć 
od kum ania się z Niem cam i.

Że osobom zupełnie zależnym  od rz ą ­
du było niebezpiecznem  usuwanie się zu 
pełne od udziału  w obchodzie, świadczą 
najlepićj liczne denuncjacje w dziennikach 
n iem ieckich , w ychodzących w naszym 
kraju , jeżeli ty lko były gdzieś chociażby 
najm niejsze pozory.

T ak  np. Posener Ztg denuncjuje, jako­
by nauczyciele szkoły realnćj poznan- 
skićj chcieli usunąć się od uroczystości 
patrjo tycznćj. Powodem  tćj denuncjacji 
je s t ośw iadczenie się większości nauczy­
cieli przeciw ko wydaleniu z gimnazjum 
ucznia Paw lickiego za  niewniesienie z ło­
tów ki źądanćj od niego przez dyrektora. 
M iejscowa gazeta niem iecka sam fak t 
naw et p rzek ręca , tw ie rd ząc , że wyźćj 
wspom niany uczeń jaw nie oświadczył, że 
złotów ki nie da. T ym czasem , ja k  pisze 
Dz. Pozn., rzecz m iała się zupełnie ina- 
czćj. Paw licki daw ał pół złotego swemu 
koledze zbierającem u sk ładkę na  obchód 
u roczystości, ale ten nie m ógł przyjąć 
mniejszćj Bkładki od przepisanćj przez 
d y rek to ra ; następnie Paw licki udał się 
do nauczyciela a  potćm  do dyrektora, 
tłóm acząc się tć m , że więcćj dać nie 
może. Ale to nic nie pom ogło — dyre­
k to r natychm iast w ydalił go z zakładu. 
Czyż w tćm  je s t jakiśkolw iek objaw de 
m onstracyjny, jeżeli syn ubogiego rz e ­
m ieślnika nie może dać więcćj nad pół 
złotego ? Zapew ne p . G eist nad  tćm się 
dobrze nie zastanow ił.

K orespondent Gaz. Tor. z P oznania za­
pewnia, że arcyb iskup  co do swćj osoby 
zdecydow any na w szystko. Nie ustąpi w 
niczćm , w ytrw a do końca , chociażby m u 
przyszło pójść do więzienia lub na w y­
gnanie. Sam  arcybiskup  m iał to samo 
oświadczyć p rzed  um yślnie w tym  celu 
zgrom adzonćm  duchowieństwem , i spy tał 
go, czy zechce pójść za nim ? na co j e ­
dnogłośnie nastąp iła  odpowiedź usque ad  
finem. N a księży pochodzenia polskiego 
można liczyć najzupełnićj. D ezerterji na­
leży się spodziewać pom iędzy księżm i po­
chodzenia niem ieckiego, ale tych w archi- 
dyecezji gnieznieńskićj jest bardzo nie­
wielu.

Ks. Schroder, nauczyciel przy  semina- 
rjum  naUczycielskićm w Poznaniu, p rzez 
podpisanie znanego adresu  katolików  
szląskich pierw szy dał p rzyk ład  podo­
bnego odstępstw a od spraw y bronionćj 
przez swych kolegów w zawodzie k ap łań ­
skim . Słychać, że od arcybiskupa o trzy ­
m ał już zawezwanie, aby  się ośw iadczył, 
w ja k i sposób myśli napraw ić b łąd  przez 
niego popełn iony? P rzy  tćj sposobności 
przypom niano mu, że czyn podobny po­
ciąga za sobą ekskom unikę.

N a rozporządzenie naczelnego prezesa, 
zam ykające sem inarjum  w Poznaniu, w 
tych dniach m a podobno nastąpić ze 
strony arcybiskupa bardzo stanow cza od­
powiedź, jak ić j zapewne rząd  nigdy się 
nie spodziewał. O dpow iedź ta  zapewne 
publikow aną nie będzie.

Z a  to rząd ja k  ty lko m oże mści się 
na księżach. Inspekcje  nad  szkołam i o- 
dejm uje, chociażby księża mieli wszelkie 
po tem u w arunki. W  G rubnie np. (dy- 
ecezji chełm skiej) ks. Pobłockiem u, uw a­
żanem u za jednego  z najuczeńszyćh księ­
ży w dyecezji i oprócz tego m ającem u 
facultatem docendi z k ilku  przedm iotów  w 
gim nazjum , odjęto inspekcję nad  szkołą 
lu dow ą!

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 9  września.
PiSITIO przedlitawskiego ministra oświecenia, 

wktórćm tenże oznajmia p. J a n o w i M a te jc e , 
źe mianowany został tymczasowym dyrektorem 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, opiewa 
dosłownie jak następuje:

Cesarsko-królewskie ministerjum wyznań 
i oświecenia. L . 1 1 611 .

Jego cesarsko-królewska apostolska mość 
mianował wielmożnego pana rozporządzeniem 
najwyższćm z dnia 30 sierpnia b. r. prowizo­
rycznym dyrektorem szkoły sztuk w Krakowie 
przyznając panu VI (szóstą) klasę rangi, dwa 
tysiące (2 ,000 ) złotych austrjackich rocznćj 
płacy i czterysta osiemdziesiąt (480) zła. do­
datku aktywalnego.

Z przyjemnością zawiadamiam wielmożnego 
pana o tem najwyższem rozporządzeniu i w zy­
wam go, ażeby się przedstawił panu namie­
stnikowi Galicji albo jego zastępcy w Krako­
wie w celu złożenia przysięgi służbowćj, po­
czem panu wyżej oznaczone należytośei zaczną 
być wypłacane według zwykłych przepisów.

W iedeń dnia 4 września 1873  r.
Minister wyznań i oświecenia:

Stremayr (w. r.).

Minister dr. Ziemiałkowski przesłał p. J. 
Matejce w skutek nominacji następujący list 
gratulacyjny:

— Do wielmożnego p. Jana Matejki histo­
rycznego malarza w Krakowie.

W iedeń 6 września 1873 . 
Szanowny panie dyrektorze! 

Najjaśniejszy pan raczył pana zamianować 
dyrektorem szkoły sztuk w Krakowie, uznając 
tym sposobem nieocenione zasługi jakie od­
dałeś sztuce malarskiej i niezrównany talent 
pański.

Przesyłając panu z tego powodu szczere po­
winszowanie, proszę bys chciał przyjąć wyraz 
czci jaką dla pana przejęty jestem , oraz za­
pewnienie wysokiego poważania z którćm miło 
mi pozostać szanownego pana dyrektora 

prawdziwym sługą 
Ziemiałkowski.

Pow tórne odroczenie.— z  powodu panu- 
jącćj w kraju cholery, odroczyła rada szkolna 
krajowa rozpoczęcie nowego roku szkolnego 
1 8 7 3 /4  we wszystkich szkołach publicznych, 
średnich, wydziałowych, ludowych i semina- 
rjach nauczycielskich, do dnia 1 października 
1873 r. Odroczenie to ogłosiła już urzędowa 
Gazeta lwowska.

W tych dniach przybędzie do Krakowa
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mowo-miańowany dyrektor poczt galicyjskich 
p. Schiffner na wizytację urzędową.

W szyscy urzędnicy pocztowi w Galicji
otrzym ali w łaśnie polecenie, by  sobie sprawili 
p rzep isany  ubiór urzędowy, w którym mają 
urzędow ać począwszy od dnia 1 stycznia ro­
ku  1874 .

Stan cholery .— w sobotę przybyło do 
szpitala B raci M iłosierdzia na K azim ierzu cho­
rych na cholerę: 6 , wyzdrowiało 2 , zostało 
w leczeniu 14 ; w niedzielę: przybyło 2, um arł 
1 , w yzdrowiało 3, zostało w leczen iu  11; w po 
n iedziałek  przybył 1 , wyzdrowiało 2 , zostaje 
w leczeniu 1 0 .

Szpital barakow y na Skałce by ł całkiem 
próżny.

D o szpita la  Felic janek  na Sm oleńsku p rzy ­
było  w sobotę: 7, um arło 3, wyzdrowiało 4, 
zostało  w leczeniu  25 ; w n iedzielę: przybyło  8 
wyzdrowiało 6 , zostało  w leczeniu 2 7 ; w po­
niedziałek: p rzy b y ło 6 , um arło 2 , wyzdrowiało 7, 
zostaje w leleczeniu 24.

W  szp ita lu  starozakonnych zostało w sobotę: 
1 1 ; w niedzielę: przybyło 2 , um arł 1 , wyzdro­
w iał 1 , zostało w leczen iu  1 1 ; w poniedzia­
łek : p rzyby ł 1 , zostaje w leczen iu  1 2 .

Oprócz tego w domach pryw atnych na  K a­
zim ierzu i S tradom iu um arł w sobotę: 1 , w nie-

by łby  dla nićj rzeczyw isty doktór, znany  z su­
miennego oraz pilnego w ypełniania podjętych 
obowiązków.

Pod wpływem owego zdziw ienia c z jn ię  tu ­
ta j m aleńkie zapytanie, szczególnie szanowne­
mu koledze lekarzowi, który na owśm posie­
dzeniu zasiadał a  je s t niezaprzeczoną powagą 
w przedm iocie, o którym  mowa: czy dyplom 
ma jakąkolwiek wagę i znaczenie, oraz azali to 
je s t rzeczą obojętną, czy doktor czy też dókto- 
rand zajm uje posadę lekarza niejako urzędow e­
go, jeżeli konieczność zm uszająca w ładzę od 
pow iednią do przekroczenia należnych granic 
p rzestała  is tn ieć?

Z apytanie powyższe je s t tylko wynikiem
pro 
jakim ś

w innych przed 
sobotę: 2 , w nie­

dzielę 1 , w poniedziałek 1 
mieściach i w śródm ieściu w 
dzielę 2 , w, poniedziałek 1 .

Na Podgórzu zachorow ało w sobotę: 2, zo 
sta ło  w leczeniu 5 (wszyscy w szp ita lu); w nie­
dzielę zachorowało: 2 , um arł 1 , wyzdrowiał 1 , 
zostało  w leczeniu 5 (wszyscy w szpitalu); 
w poniedziałek : zachorowało 4, um arł 1, wy­
zdrow iał 1, zostaje w leczeniu 7 (wszyscy w 
w szpitalu).

W  Płaszow ie cholera znow u się zwiększa.
W Sprawie usunięcia z dwóch posad leka 

rzy  dzielniczych na K azim ierzu rzeczyw istych 
doktorów  a pozostaw ienia na trzecićj doktoran- 
da, otrzym ujem y znowu od jednego z lekarzy 
następujące uwagi:

N a ostatniem  posiedzeniu komisji sanitarnćj 
obecni członkow ie uznając, że  cholew  na  K a 
zim ierzu ustaje zupełnie, uchwalili ze względów 
ekonom icznych, ażeby z trzech dotychczaso­
wych posad lekarzy rewirowych utrzym ać nadal 
tylko jed n ę  w tćj dzielnicy m iasta. W  dalszym 
ciągu powyższćj uchw ały usunięci zostali pa 
nowie F rey  i W asserthal doktorowie medycyny 
a  utrzym anym  p. Czyźewicz, doktorand, w b ra ­
ku  examinowanych poprzednio m ianowany. B ę­
dąc  lekarzem  na K azim ierzu praktykującym  a 
przytem  dobrze znając miejscowe stosunki mo­
cno się zadziwiłem z pow odu owego postano­
wienia. Sądzę albowiem, że jeże li is to tn ie  za­
chodzi jeszcze potrzeba istn ienia na  K azim ie­
rzu  takićj posady, to  już najodpow iedniejszym

ale uprawnionśj ciekawości. G dyby na 
ważnym posterunku oddano komendę 

dwom oficerom i w b iaku  innych podoficerowi, 
późnićj zaś bez żadnych w ybitnych przyczyn 
usunięto oficerów a na zagrożonćj Btrażnicy 
zostawiono tylko podoficerów, znalazłby się 
bezw ątpienia nie jeden  wojskowy, k tóryby b a ­
dał, dla czego to uczyniono, i w razie podo 
bnym pytałby  się naturaln ie kom petentnego, 
w sztabie głównym zasiadającego towarzysza 
Otóż i ja , w celu zaspokojenia podobnej cie 
kawości, zapytuję szanownego kolegę, którego 
w tć j sprawie uważam za właściwego sędziego; 
d la  czego kom isja sanitarna tak  sobie a nie 
inaczćj postąp iła?

Jeden  z lekarzy praktykujących ale n ie re 
wirowych.

Dzisiaj odbyła załoga krakow ska wszelkić; 
broni wielkie ćwiczenie w zachodnićj okolicy 
Krakowa.

W depozycie magistratu znajduje się 10
zła ., znalezionych dnia 1 w rześnia b . r. i  ma­
gistratow i oddanych do przechowania.

Z sądu karnego. —  W e środę dnia 10 
września, odbędą się w tutejszym  sądzie kar 
nym  następujące ostateczne rozpraw y: M ichała 
Szczerbaka o ciężkie uszkodzenie c ia ła , Jan a  
P ardyaka o ciężkie uszkodzenie ciała, Ignacego 
M urzyna o kradzież, Stanisł. Synowca o gw ałt 
publiczny, M arjanny Rybowicz o kradzież.

Przeworsk, d. 5 w rześn ia .— J a k  uwięzie­
nie tutejszego notarjusza Zieniewicza zrobiło 
w całćj okolicy wielkie wrażenie, tak  te raz  u- 
wolnienie jego z więzienia rzeszowskiego nie 
mało zadziwia wszystkich, zw łaszcza, że sześciu 
żydów zaw ikłanych podobno w tę samą sprawę 
nie cieszy się wolnością. Zieniewicz wrócił 
do Przew orska d. 31 sierpnia pociągiem cięża­
rowym. Nie może się nam w głowie pomieścić 
różnica zdań sędziów i prokuratorów  w jednćj 
i tćj samćj sprawie, jak  w niniejszym w ypadku. 
Gdy sąd rzeszowski nie w idział zbrodni w czy­
nach Zieniewicza, p. prokurator C zyszczan,|bę- 
dąc innego przekonania, odw ołał się do nad- 
prokuratorji w Krakowie. Sąd wyższy krakow ­

ski podzielając to  przekonanie p. Czyszczana i 
nadprokuratorji poleca sądowi rzeszowskiem u 
Zieniewicza uwięzić i szczegółowe śledztwo z 
nim przeprow adzić. Zieniewicz uwięziony od­
wołuje się od wyroku sądu wyższego do n a j­
wyższego sądu kassacyjnegoi zostaje wypuszczo­
nym  z więzienia. Ze zaś tak  śpiesznie zapadła 
uchw ała w W iedniu, przypisać to należy w pły­
wom p. dr. H onigsm anna, centralistycznego kan 
dydata  na posła z Galicji do rady państw a, do 
którego się udała  p. Zieniewiczowa zaraz po 
uwięzieniu swego męża. T ak  więc miasto i oko­
lica doznały zawodu w swoich oczekiwaniach 
że sprawiedliwości stanie się zadość. Ale nie- 
ty lko pod tym  względem doznali zawodu Prze- 
w orszczanie. Sądziliśmy, że cholera w naszych 
stronach nie będzie tak  srogą jak  gdzieindzićj 

zadowolni się m ałą liczbą ofiar; tymczasem 
stało się inaczćj, gdyż od k ilku  dni przybiera 
coraz groźniejsze rozm iary.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: W ła ­
dysław  Fudalew ski ksiądz, Ja n  W ukie inżyn 
z W iednia; Izydor W iszniew ski wł. d. z Podo 
la; Ł ukasz Ryncki z fam ilją adwok. z Odessy 
J a n  O berlender wł. d. z Sowiny; O tto Schliwen 
kup. z L ipska; M aija Szołowska z córką ob. z 
Kongresówki; H erm an R atay  kup. z Reichen 
bergu.

Gospodarstwo przemysł i handel.

i KleparzuTarg zbożowy na Baranie
dnia 8 i 9 w rześnia:

Jako  w święto uroczyste, nie by ło  w dniu 
wczorajszym żadnego dowozu ani ta rgu  zbożo 
wego na komorze B aran.

M dłe usposobienie, jak ie  na  ostatnim  pa­
nowało targu , n ie zmieniło się i dzisiaj, a  to 
głównie z powodu wczorajszego święta, z któ 
rej okoliczności dowóz b y ł nie zby t wielki, w 
ogóle i na dzisiejszym targu  kleparskim  był 
słaby.- .

Poszukiwano pięknćj pszenicy do siewu, ja-1 
ko też  jęczm ienia do browarów.

Zakupowano także dosyć na miejscowe po­
trzeby. D o P rus z b raku  kupców nie wiele za­
kupiono, za to  koleją z R adziw iłłow a, Brodów 
i innych miejscowości przesy łają  znaezne. trans- 
porta  do P rus.

P łacono za pszenicę do siewu 1 3 .5 0 — 13.75 , 
b iałą  170  fnt. 12 .50  — 13 , czerw oną 1 2 .25  do 
1 2 .7 5 , poślednią 1 1 — 1 2 ; żyto na  wagę 160 
fnt. 9 .5 0 ^ 1 0 ,  poślednie 9 — 9.20 ; jęczm ień 
do browarów 6 .5 0 — 7.25 , na paszę 6 — 6 .30 ; 
owies na wagę 100  fn t. 3 .5 0 — 3.75 , na  105 f. 
do 4 zła., rzepak 9 .5 0 — 10 zła.

W rocław, d. 5 w rześnia 1 873 . — I w  tym 
tygodniu nieznośna susza nad całym  panow ała 
Szląskiem, przez co w egetacja okopowych ro­

ślin i traw  pastew nych nadzw yczaj w ielką po­
nosi ujmę.

W  handlu zbożowym, pomimo fluktuacji prze­
szłego tygodnia, gdzie dążność obniżki dosyć 
widocznie przew ażać zaczęła, zawsze jeszcze 
bardzo s ta łe  panuje usposobienie, a ceny tera­
źniejsze tśm  większe m ają znaczenie, że są ju z  
wynikiem dość dokładnćj znajomości zbiorów.

W  A nglji dowozy krajowćj pszenicy o 40^> 
m niejszemi były  od dowozów przeszłorocznych 
o tym że czasie; za to  wprawdzie dowóz morski 
znacznie by ł większy, w skutek czego naw et 
usposobienie słabnąć zaczęło, lecz gdy większa 
część australskićj i kalifornijskićj pszenicy na  
rachunek Francji zakupioną została, chwilowo 
zachwiane ceny na nowo się wzmocniły.

W e F rancji z powodu znacznie zwiększonych 
dowozów, tak  krajow ych ja k  zagranicznych, 
dążność zwyżkowa w strzym aną została a  naw et 
pszenicę w M arsylji i P aryżu  o 1 fr. notowano 
niżćj. W  ostatnich dniach jednak  usposobienie 
w idocznie się wzmocniło i ceny ku podwyżce 
wracać zaczęły.

B elgja, H olandja i prowincje nadreńskie p o ­
mimo niejakich fluktuacyj ceny, mianowicie ży­
ta , utrzym ują stałe. Południow e Niemcy, Au- 
s tija  i W ęgry bez zachwiania przy stałych  po­
zostają cenach. W  północnych i środkowych 
Niemczech znacznie zwiększony dowóz nieco 
osłab ił usposobienie i ceny na wielu placach 
no tu ją  tańsze. O bniżka naw et wcale nie je s t 
m ałą, lecz czy stanowczą, to  wątpić można.

N a ostatnićj giełdzie naszej notowano za 
1000  kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten  
miesiąc 88 talarów , ty leż żyta na ten miesiąc 
6 3 %  ta l., na w rzesień-październik 63 ta l., na  
październik listopad 62 y 2 ta l., n a  listopad- 
grudzień 62 tal.

Na dzisiejszym targu naszym , przy  dowozei 
w ystarczającym  tylko piękniejsze ziarno psze­
nicy i ży ta  łatw e do sprzedania było, jęczm ień 
i owies spokojnićj, rzep stalćj koniczyna bez

100  kilogramów (246 fn t. po i.):

s: u r s p a p i e r  o w p i e n i ę d i z  y .

KRAKÓW, 9 września. Zła. e.jZła. c.

Obligacje indem n. galicyjskie 
kupon ubiegły . . .  168

4 %  L is ty  zastawne galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  75

L isty  zastawne g a lic y jsk ie ... 
kupon ubiegły . . . .  94

4%  L isty  zastawne polskie s e i ja l  
kupon ubiegły . . . .  84

4%  L is ty  zastawne polskie serja  I I .
kupon ub iegły  . . . .  84

h %  L isty  zastawne polskie nowe .
kupon ubiegły . . . .  105

4%  L is ty  likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły  108

•6 X  L isty  zastawne banku  hip. gal.
kupon u b ie g ły   13

S f /  L is ty  zastawne banku włościań.
kupon u b ie g ły   113

G alie, zakładu kredyt, ziemskiego: 
5 1/ , L isty zast. 36-letnie srebrem  
%% L isty  zast. 36-letnie bankno t.. 
6X  » 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej 
„ galic. K arola-Ludw ika .
„  lwowsko-czem .-jaskiśj .

„ banku  d la han. i przem . 80 zła,
Losy krakow skie n a  20 zła............

„ b%  (D onau-regulirung)-----
„ premjowe w ęg iersk ie ............
„ ‘4%  tureckie 400 franków  .

m iasta S tan isław ow a............
Srebro nowe au str ja ck ie ................

„ w k u p o n a c h .........................
,, (obtączkowy ru b e l) ............

Ruble papierowe rossyjskie..........
T alary  p ru sk ie ................... . i ...........
D u k a t obrączkow y............................
20-fran k ó w k a ....................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l. . . .

W IE D E Ń  , 6 września.
R enta austrjacka 5 % .......................

j; „ w srebrze 5°/0 . .

L o 8 y:
Z roku  1839 całe za 100 zła...........

„ 1839 s/t „ 100  ...............
4°/0 rzad. z r. 1854 za 250 ,, *.........
50/ "  I860 całe „  500 zła.
*% ” „ 1860 v ,  „ 100 „
Rzadowo ,, 1864 za 100 z ła ..........

p łacą  |żądają

74 50

70

76 50

94 —

93

93 —

78 50 

82 50

92 50 
217 50 
138 —

76 50

72

78 50

95 75

94 50 

94 50

80 50

84 50

94 —

95 — 
223 
142 —

24

Zła. c,

105 25 
104 50 
167 — 
150 
165 — 

5 30 
8 84 

39 —

24 
107 25 
106 50 
172 -  
151 50 
167 — 

5 42 
8 89 

41 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła..
Kredytowe 1860 r  „lO O zł.m .k.
K rak o w sk ie .................. „ 20 zła.
Ofen (B udy)........................   40 „
R udolfa ........................... ,, 10 „
S a lzb u rg a .......................„  20 „

O b lig a c je :
Indem nizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
Anglo-a u s tr ja c k ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

>, » węgier. „ 80 „
Franco a u s tr ja c k ie   „ 80 „

„ w ę g ie rsk ie   „ 80 „
Gralic. banku liipotecz. . „ 200 „

„  dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank  Y e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Yereinsbank austrjackie „ 80 „
Y e rk eh rsb an k ..................  ,, 80 ,,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank Y erein  „ 80 „

płacą | żądają
Zła. c.

81 75 
173 — 

22  —  

23 
13 
18 —

75 25 
97 75

183 50 
244 — 

60 50 
80 —

69 80 
73 15

93 — 
99 75 

109 50 
131

69 90 
73 25

280 —

93 50 
100 25 
110 50 
132 —

68

108 50 
32 -50

119 
969 — 
143 50 

55 50 
142 — 
150 —
109 — 
160

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbreehta 200 zła. . .
Alfold F iu m e ..............  200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ ,
E lisabeth  .........  200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
K aschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R u d o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (50# fr .) . .  200 „

„ H  e m is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e is sb a h n ..................  200 „
Tram w ay wied  200 „
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr.

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

82 25 
173 50

23
24 
14 
20

76
98

184 
246 — 

61 50 
80 50

109 50 
33 50

121 
970 — 
144 

56 50 
143 
155
110 —  

162 —

154

218 —

2070 
219 50

140 — 
160 50 
150 
338 50

177 50 
204 — 
•229 —

124 
69 50

155 —

218 50 
190 —

2075 
2 20  —  

148 50 
141 
161 
151 
339

178
205
231

125
70

Akcje przem ysłow e:
ałlg. oest. 120

W ied  100 zł. w .a ..
Bauverein „ 100 „ „ n r
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied....................... 200 n u r

„ lwow. . . . . . . . .  100 „ ,  „
Parcelaeyjne galic .. . .  100 „ „ „
W ied. parcelaeyjne —  100 „ „ „

Listy zastsw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 %  zła. s r . . .  

„ „ 33 la t los . . .  5jS" w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

G alie.B anku H yp 6 #  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  „ „ . • •

N ationalbank .................. 5 X  m. k--
» » ................  6X  w. a. . . .

W ęg. tow. k red.............  » n

Obligi pierw szeństw a: 1
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w, a.
Alfold F iu m e................b%  zła. s r . .
D niestrzańskie.............. 5%  „ „ .
Ferd . N ordbahn 5 X  m- k . . . .

.» *  zła. . .
o »   zła. s r . .

Gal. K ar. L ud.......................  „ „ .
n U- em......................5 X   --------
„ 1871 IH ..................b%  „ . . . .

Kasz. Oderh.........................  „ .. . .
Lwó w.-Czem .-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ..............  5 X  sr. w. a.
n I I  1867 . . . . . . .  5 X  n n n
„ I I I  1868  n n r
„ IV  18 7 2 ..............h%  r, r, r

Mahr. Sch. C en tra l.. . .  b%  „ „ «
Siebenbiirgen 1............ 5%  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). „ „
Theissbahn....................... h%  „ . .
W ęg.-galic. Lupkow. . 5 ) (  ,  „

„ Nordostbh.. . 300 b%  „ n
„ Ostbahn . . . .  300 ,  „

Zła, c. |Z ła . c.

100  —  

129 50 
45 —

100 
87 
85 
83 50 
93 —

90 90 
81 75

6 wrześ.

4 *
WARSZAWA,

Listy zastawne serji 1.
r  « n 2 ;

kupon ubiegły.
„ n o w e ....................  5 #  ,

kupon ubiegły .........
„ l ik w id a c y jn e .. ..  4%  

kupon ubiegły

p łacą  | żądają

100 50 
130 50 
45 50

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
93 50

91 10
82 —

84 50 
89 25 
43 50 
91 75
87 75 

104 50

99 — 
96 — 
91 50

74 25 
86 25 
74 50

78
88 

109 50

80 
74 — 
69 50

85 50 
89 50 
44 — 
92 25 
88 25 

105 — 
103 — 

99 50 
96 50 
92

74 75

75

79 — 
88 50

110 —

80 25 
74 50 
70 10

Rrs. k. 
95 40 
94 — 
— 82 
93 90 

1
79 05 
—105

Rsr. k. 
95 70 
94 20

94 10

79 35

dowozu.
Notowano

pszenicę białą  8 — 9 , żó łtą  7 2/ 3 —  8 2/ 3; żyto 
6 2/ 3 — 7 !/3; jęczmień 5Y 3— 6 5/ e ; owies 4 %  
do 5 ; groch 5 Y3 — 6 2/ 3 ; wyka 4 — : łuh in
żó łty  4 —  4V 4 , niebieski 3-*/s — 3 3/ 4 ; rzep 
7 ’/ 2— 8 'Vi2 ; rzepik 7 5/ l 2— ® ta *-

Okowita spokojnićj, za  100  litrów (100  kw. 
poi.) 1 0 0 %  T rallesa w miejscu 2 5 %  tal., na 
ten  miesiąc 2 4 %  ta l., na  w rzesień-październik 
2 3 7/i2  ta l., na październik  listopad 2 1 %  tal., 
na listopad i aż do stycznia 21 %  tal.

B anknoty austrjackie po 9 0 %  tal. za 1 5 0 z ła ., 
banknoty  ross.-polskie po 8 1 %  tal. za 90 rsr.

Ostatnie wiadomości.
CeBarz podpisał już patent rozwiązu­

jący dawną radę państwa i zwołujący  
nową na dzień 4  listopada. Jeden i drugi 
niebawem ogłosić ma urzędowa Gaz. wie­
deńska.

Król włoski przybędzie do W iednia d. 
17 b. m. i zabawi tam dni cztery.

Ewakuacja departamentów, zajętych je ­
szcze przez wojska niemieckie, dziś się 
rozpoczęła i potrwa do dnia 14 b. m., 
w którym się skończy.

Castelar przedstawił się kortezom jako  
naczelnik nowego gabinetu. W  mowie, 
którą przy tćj sposobności powiedział, 
rozwinął swój program polityczny i do­
dał w końcu to zapewnienie, że Europa 
uzna republikę hiszpańską, jeżeli ta zdoła  
ustawom zjednać należne im poszanowa­
nie.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 9 września. Środowy numer urzędowej 

„Gaz. wied.“ ogłasza patent cesarski z dnia 7go 
września rozwiązujący izbę poselską, rozpisujący 
natychmiast bezpośrednie wybory do nowej rady 
państwa i zwołując takową na d. 4 listopada b. r.

K u rs a . —  W iedeń 9 wrześn. godz. -— .— . 
4 %  zjednocz, d ług państw a banku 69 .30 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .1 5 .— L osy 
z 1860  r. 9 9 .5 0 .— A kcje banku  9 6 4 .— . —  
Akcje kredytow e 2 3 7 .7 5 .— L ondyn  1 1 1 .8 0 .—  
Srebro 106 .25 . — D u k a t .— . —  L om bardy
17 7 .5 0 . — L osy  z 18 6 4  r. 1 3 0 .5 0 . — A kcje 
franko-austr. 7 7 .— . N apoleony 8 .95  . 
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 9 .— - A kcje
kolei lwow. czerń. 1 4 0 .5 0 .— A kcje kolei półn . 
wschodnićj 69. — . —  A kcje banku  związków. 
5 1 .— . —  Oblig. indem n. gal. 7 5 .2 5 . — A kcje 
banku wied. d la obrotu 138. . — A kcje anglo-
banku 1 7 7 .5 0 . — Akcje kolei rząd . 338 . — . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa
1 6 0 .5 0 . — Tram w ay 228 . — . B anku budow y

9 3 .— . —  A kcje kolei w schodnićj 6 9 .— . —
Akcje banku anglo węg. 58 .— . —  A kcje kolei 

Usposobienie g iełdy : mdłe.

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z  wtorku 10 września

Sprostowanie.
W  korespondencji z nad Dunajca 

z dnia 30 sierpnia b. r. umieszczo­
nej w „Kraju" z dnia 2 września 
Nr. 201 wynosi korespondent pod 
lit. ,E. K. zasługi chirurga Jablonera 

, byłego exponowanego lekarza cho­
lerycznego w Otfinowie i podaje 
zarazem, — iż tenże chirurg wiele 
szczęśliwych kuracyj w czasie swo­
jej expozytury przeprowadził.

Będąc przydzielony temuż chi­
rurgowi do asystencyi, — zmuszony 
jestem jako naoczny świadek jego 
czynów, obydwa powyż wzmianko­
wane ustępy korespondencyi w ten 
sposób sprostować: „że pochwały, 
jakiemi ów korespondent na począt­
ku swojej korespondencyi chirurga 
Jablonera tak hojnie obsypuje — 
w cale mu się nie należą“ — zaś 
co do szczęśliwych kuracyj przypi­
sywanych przez korespondenta chi­
rurgowi Jablonerowi, to te bynaj- Otrzymawszy od wysokiej Rady 
mniej nie były dziełem tego osta't-!szkolnej pozwolę.lie o t w a r c i a  Za- 
niego, ale lekarza powiatowego W. i kładli wychowawczo - naukowego 
Dra Rotha. (Żeńskiego W K r a k o w i e ,  zawiada-

I ja  zapadłem był na cholerę i 
znajdowałem się w największem nie­
bezpieczeństwie. Chirurg Jabloner 
wyczerpnąwszy całą swą wiedzę — 
zadekretował mię już na śmierć i 
niechybnie stałbym się już był jej 
ofiarą, — gdyby nie przypadkowe 
przybycie lekarza powiatowego W.
Dra Rotha, który mi swoją trafną 
i umiejętną radą życie przywrócił, 
za co czuję się w miłym obowiąz­
ku złożyć Mu niniejszem publicznie 
moje najszczersze podziękowanie.

C. k. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Od dnia 10 września r. b. aż do dalszego postanowienia, t a . r y f p i ,  zaprowadzona dla

t r a n s p o r t ó w  t r zody  ch lewnej
w ładunkach wozowych, zastosowaną będzie tak na koleji północnej cesarza Ferdynanda jakoteż na koleji 
galicyjskiej Karola Ludwika także do

t r a n s p o r t ó w  owiec,
nadanych na stacyach Lwowsko - Czerniowiecko- Jasskiej lub koleji Karola Ludwika, skoro przesyłający pi­
semnie w liście frachtowym tego zastosowania zażąda.

Ceny taryfy na koleji Karola Ludwika podlegają każdoczawemu dodatkowi ażya.
Postanowienia do powyższćj taryfy dla ładunków wozowych zostają zresztą niezmienione.
Taryfa dla transportów owiec od sztuki nie ulega żadnej zmianie.

Lwów, w sierpniu 1873 r.
((45812"3) Dyrekcya rochu.

Szczucin dnia 4 września 1873.

Jan Staszko
przewódca c. k. posterunku żandarmeryi.

18 września 1873
sprzedaje 70 pułk piechoty w Krakowie wszystkie 

swojój kapeli

narzędzia gędziebne:
drewniane, blaszane, dęte i smyczkowe, tudzież 
muzykalia w koszarach Franciszka - Józefa na 
Piasku. (4589 1-3),,

miam szanownych Rodziców i Opie­
kunów, iż wykład nauk rozpoczy­
nam dnia 15 września r. b.

Pod względem więc umieszczenia 
uczennic tak miejscowych jak przy­
chodzących, porozumieć się można 
u podpisanej w domu pod L. 18 
w rynku Głównym 2 piętro, obok 
Banku Galicyjskiego. ( 4 5 7 6  3 . 3).

Marya Nowobilska.

Dwa domy
w Wiśniczu przy ulicy Bocheńskiej L . 57 i 302, 
wraz z gruntem na 6 korey wysiewu i łąką, z 
stajnią, stodołą i ogrodem ma na sprzedaż Stani­
sław Wołątkowski. (4587 1-3).

O B A
w średnim wieku poszukuje miejsca za nauczy­
cielkę do małych dzieci do udzielania samych po­
czątków języka polskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, muzyki na fortepianie i robót. Wiadomości: 
ulica T V T Ilro ł a j a l t a .  Nr. 443 na pierwszem 
piętrze. (4574 3 3)

F. KERNREUTER I
Wiedeń ~

Hernals, Haupstrasse Nr. 115 przy kolei 
konnej.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
gatunku i wielkości, przyrządy do sprowa­
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody na każdą głębię, pompy do stu­
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, wiadra i przyrządy do ratowania pod­
czas pożaru. 4422(6-12)

Cenniki darmo.

S0C1ETE FRABCO-ADTBICHIESHE
pour les a r ts  industriels 

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8  I. Stock (verlangerte lohannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę, 
Velotues et Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de brodsries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .  

Entree libre des magasins.
Wybór w materyach na m eble, w kobiercach, haftach  i fajansach

Największa rzetelnośd kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
X. Hegelgasse S, na lem. piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

W każda środę i sobotę< c «

odchodzą po nader zniżonych cenach jazdy

osobne pociągi
z M o w a , Szczapowy, Granicy, Trzebini, Oświęcima, 

i t. d. do Wiednia.
Odjazd i  Krakowa o godz. 3 min. 35 po połud.

Ceny jazdy:
z Krakowa do Wiednia tam i napowrót: II klasą 17 złr. 86 cent.

III klasą 11 złr. 90 cent.

CNadzwyczajne dogodności dla jadących temi pociągami.

1. Bilety jazdy po znacznie zniżonych cenacb s przeda je  się bez 
najmniejszego warunku.

2. Uczestnicy mogą wracać każdym osobowym pociągiem (wyjąw­
szy pociągi pośpieszne) w przesiagu 14 dni.

3. Do wszystkich większych mieisc zabaw maią wstęp po zniżo­
nych cenach. “ (4571 3-3)

Przedsiębiorstwo wiedeń. pociągów spacer. IV sezon.

Przestroga.
Uzupełniając moje dawniejsze ostrzeżenia, tyczące się fał8Z0Wania mojego Korneuburg- 

skiego proszku d la bydła, oznajmiam, że w ostatnich czasach jeden przemysłowiec sprze­
dawał proszek dla bydła, mający winietę, na której wprawdzie nie znajduje sie ani moja 
firma, ani nazwa „Korneuburgski proszek dla bydła“, ale która przecież co do kształtu, ko­
loru i rysunku^ tak wielkie ma podobieństwo z moim ochronnym znakiem, że z tą winietą, 
paczki zawierające proszek dla bydła bardzo łatwo mogą byó brane za mój wyrób.

Ponieważ znawcy jednomyślnie orzekli i dowiedli naśladownictwa mojego znaku — 
przeto sąd zakazał temuż przemysłowcowi dalej używać tego przeze mnie zaprzeczonego 
Znaku i sprzedających tenże nieprawnie oznaczony proszek dla bydła robię uważnymi na 
to, że dalsza sprzedaż je s t  przez sąd zabronioną i będzie k a ran a  grzywnami i nawet wię­
zieniem.

Panowie kupujący mój prawdziwy c. k. konces. Korneuburgski p roszek dla bydła 
raczą na to uważaó, że na mojej winiecie znajduje się w poprzek mój niżej umieszczony 
podpis w czerwonym kolorze.

Korneuburgski proszek dla by d ła  i inne moje weterynaryjne wyroby można dostać 
prawdziwe:
W  K R A K O W I E :  u p p .  M . Jawornickiego, Józefa Jahna . —  We L W O W I E  u K . Iskiersfcie- 
go, p .  M ikolascha, S. Ruckera, J . Reiser, S . N iessler; J . P iepes . —  W  A N D R Y C H O W I E  u 
p p . E r . linger M iszko. —  W  B I A Ł E J  p .  E . K eller.  —  W  B I E L S K U  p .  S. A. S tańko apt., 
J . K naus. —  W  B O C H N I p .  P a w e ł N iedzielski i  p . A . F aliszew ski.  —  i  p. tJ .  Fadenhecht. 
W  B O  B R  C E  p .  A . KarpuczJci. —  W  B R Z E Z A N A C H  p .  J . M argulies, p .  ZminkowsJci ap t. 

—  W  B E Ł Z I E  p .  H rym ak .—  W B O R S Z C Z O W I E  p .  U . Niemczewski. — W  B R O D A C H  w  
a p tecep . E d . U szk a , M . K u la k —  W C Z E R N I O W C A C H p .  E . Schmirch. W  D Z I K O W I E  p .  
S. Bodziński.  —  W  D R O H O B Y C Z U  p. K leczkow ski..—  W  O R Ó D K U  p .  I .  ,W illig. —  W  
K O Ł O M Y I  p .  Sidorowicz.  -—  W  K O Z O W E J  p ,  Michalewicz apt.  —  W  L E Ż A J S K U  p .  J . 
H irschfeld. —  W  L IM A N O W IE  p . A . M uller. —  W  L I S K U  p . R . B arański. —  W  M I E L ­
C U  p .  W ła d ysła w  Satkowski.  —  Kleinm anna spadk.  —  W  M I K U L IŃ C A C H  u p .  M iedl- 
nickiego. —  W  N O W Y M  T A R G U  p. L . Kam ieński.  —  W  N O W Y M  S Ą C Z U  p a n i K o-  
sterkiewiczowa wdow a. —  W  P O P R A D Z I E  p .  E . K rom pecher.  —  W  P R Z E W O R S K U  p .  
S. K eller.  —  W  P R Z E M Y Ś L U  p p . Cajdeczka syn i  E d w a rd  M achalski.  —  l i ' T R Z E S Z O ­
W I E  p .  J . Schaitter i  syn. —  W  R O Z W A D O W I E  p .  K a ro l M arecki. —  W  S M O L N I C Y  

p .  F . Wimmer. —  W  S T A N I S Ł A W O W I E  p  Sebensitz, A d . B eill. —  W  S T R Y J U  p .  S dra- 
gow ski;  —  W  T A R N O W IE  p.W ielogórsk i, M ildner & Comp. —  W  T A R N O P O L U  p p . A. 
M orawetz i S . I . Zeliner.  —  W  W A D O W IC A C H  p .  A. F oltin  i p .  A n t. Uhma w dow a . —  W  
W I E L IC Z C E  p .  B  W atorkowa w dow a.  — W  Z A L E S Z C Z Y K A C H  p . J .  K odrębsk i i spó łka .

SgSF* mi wskaże fałszującego mój- ochronny znak tak, że go mogę sądownie pozy­
wać i ukarać, otrzym a nagrodę aż do 200 z łr. w. a.
Korneuburg, 17 kwietnia 1874 r. 4375(1-3)

I IB
W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


